
Akcja zabezpieczania bibliotek i księgozbiorów na
Śląsku w świetle dokumentów i wspomnień własnych

Słowo wstępne
Akcja zabezpieczania księgozbiorów na Śląsku rozgrywała się

na marginesie innych spraw, budzącego się od nowa bibliotekarstwa
polskiego. Przebiegała ona bez reklamy i rozgłosu. Niemniej jed­
nak była bezwzględnie konieczna i bardzo ważna. Zabezpieczanie
księgozbiorów rozpoczęło się jeszcze W Lublinie W sierpniu 1944
roku i w miarę posuwania się frontu walki w kierunku zachodnim
również i ono musiało się stopniowo kierować na Zachód. Ale_
właściwa akcja, w formie już uporządkowanej i zsynchronizowanej,
zaczęła się na ziemiach polskich dopiero po kapitulacji III Rze­
szy. Przybrała ona wtedy formy prawie że "normalnej" pracy bi­
bliotekarskiej, a nieliczni wówczas bibliotekarze traktowali za­
bezpieczanie księgozbiorów jako normalną pracę, wykonywaną w
ramach codziennych zajęć służbowych, o ile pozwalały na to inne
obowiązki. Działalność pierwszych bibliotekarzy wejdzie kiedyś
do annałów poszczególnych bibliotek polskich. Sporo już napisano
na ten temat i wiele jeszcze się napisze. Z tego kronikarskiego
obowiązku wywiązali się autorzy cennego wydawnictwa "Biblioteka
Śląska 1922-1972, pod red. Jana Kantyki" /Katowice 1973/, w któ­
rym również znalazły się informacje o zabezpieczeniu katowickich
zasobów bibliotecznych, w pierwszym rzędzie Biblioteki Śląskiej.

Jednakże nie ma, jak dotąd, osobnej publikacji na temat
zabezpieczania bibliotek na ziemiach polskich. Milczeli, i nadal
milczą, ci "pionierzy" bibliotekarstwa polskiego, którzy w tam-
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tjoh csaeaołi trudnili się ааЬеарівсгапіеи księgozbiorów i wszel­
kiego innego mienia kulturalnego. Ot, zrobili to, oo do niob na­
leżało. Â przecież od czasów tej wielkiej akcji sporo jaż minęło 
lat i wiele zmieniło się w naszym bibliotekarstwie. W zapomnie­
nie poszły już kłopoty, trudy i niewygody związane z akoją za­
bezpieczania bibliotek. Pozostały zapewne gdzieś w archiwach 
sprawozdania z przeprowadzonych akoji.

Należało uchronić od zapomnienia trud i wysiłek biblioteka­
rzy śląskich w owych pierwszych latach powojennych, w tym celu 
podjęto się opracowania niniejszego szkicu.

W roku 1 9 7 4 ukazała się monografia Czesława Wawrzyniaka 
"Publiczne biblioteki Powszechne na Śląsku Opolskim 1945-1965" 
/Wrooław-Warszawa 1974, Instytut Śląski/, w której autor jeden 
z rozdziałów poświęcił właśnie akcji zabezpieczania księgozbio­
rów na kląsku Opolskim. Przynosi on sporo wiadomości o tej akcji, 
w tym również o faktach, które w ogóle nie były znane naszym 
ówczesnym władzom oświatowym, czy.to na szczeblu wojewódzkim czy 
też centralnym. Widocznie sprawy te wówczas załatwiano bezpośred­
nio w poszczególnych powiatach czy miastach. Niemniej autor oma­
wianej publikacji lojalnie podkreślił rolę ówczesnego wojewódz­
twa śląsko-dąbrowskiego, w tym również Biblioteki Śląskiej, w za­
kresie zabezpieczania księgozbiorów i całych bibliotek na naszych 
ziemiach zachodnich.

Działalność Biblioteki ¡Śląskiej w zakresie 
zabezpieczania księgozbiorów w latach 1945 - 1946

Proces odrodzenia się Biblioteki ¡Śląskiej przebiegał w sce­
nerii zniszczeń i gruzów wojennych w zasięgu bliskiego jeszcze



frontu wojny wyzwoleńczej.
Śląska Biblioteka Publiczna, nazwana Biblioteką Śląską, 

wznowiła działalność w dniu 31 stycznia 1945 roku.
Uratowano przed zniszczeniem około 100 wol. książek i rocz­

ników czasopism, co stanowiło początek akcji zabezpieczania księ­
gozbiorów na Górnym Śląsku. Kiedy uporano się z pierwszymi pra­
cami zabezpieczającymi i porządkowymi w samej Bibliotece, zajęto 
się ratowaniem różnych księgozbiorów na terenie Katowic i okolic 
miasta. Pomyślnemu przebiegowi akcji zabezpieczania księgozbio­
rów na terenie samych Katowic sprzyjały dwa istotne momenty* po­
większenie się grona bibliotekarzy, a przede wszystkim przekaza­
nie dyrektorowi Biblioteki, drowi Pawło'wi Bybickiamu /od 9 ma roa 
1945 r. ponownie kierującemu Biblioteką/ specjalnego pełnomoc­
nictwa w zakresie ochrony i zabezpieczenia,księgozbiorów woje­
wództwa. Pełnomocnictwo to, wydane w Krakowie 20 lutego 1945 s., 
nie tylko znacznie wyprzedziło wiele późniejszych aktów prawnych 
w tym zakresie, lecz także świadczyło o mądrej dalekowzrocznej 
polityce oświatowej i kulturalnej ówczesnego Resortu Oświaty, 
kierowanego przez ministra dra Stanisława Skrzeszewskiego«

V dniu 24 marca 1945 r. pracownicy katowickiej Biblioteki 
śląskiej zabezpieczyli i przejęli poniemiecką górnośląską biblio­
tekę krajową /OberscUesisohe landesbibliothek/ w Bytomiu* Liczy­
ła ona wtedy ok. 67 tys. wol. zbiorów własnych oraz ok. 70 tys. 
wol. zbiorów obcych, zwiezionych przez okupanta hitlerowskiego 
z różnych stron ziem polskich ;, nawet z różnych krajów europej­
skich. Przejęcie pod zarząd polski owej biblioteki, zwanej póź­
niej "Książnicą śląskiej Biblioteki Publicznej", a następnie 
przekształconej w terenowy Oddział Biblioteki Śląskiej  ̂równało 
się rozpoczęciu następnego* znacznie trudniejszego etajpu akcji
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Mbezpieosarda księgoztiorów. * trakci* porządkowaaia sbiorów 
w ByfeOHia znaleziono dotamenfcj byłej dyrekcji "Landeabibliothek”
- dwa spiny katalogowo ksiąiokt księgozbioru katowickiego i księ­
gozbioru bytonskiego, zawierające szczegółowa wykaz; kilkunastu 
tysięcy najcenniejszych książek wywiezionych w ramach hitlerow­
skiej eehrony zbiorów bibliotecznych przed zniszezeniaai wojen­
nymi /"Verlagerungsaktion"/ do powiatów grodkowskiego i nyskiego 
oraz do Szpitala dia Herwowo i Psychicznie Chorych w lablińoa. 
Jut pierwsze wyjazdy rekonesansowe do Grodkowa, Nysy, Frąozkowa 
itp* pozwoliły ustalić, te zbiory ocalały, leoz ich stan zachowa­
nia przedstawiał się bardzo śle. Wiadomo, te władnie powiaty 
grodkowski i nyski były terenem długich i uporczywych walk fron- 
towýohj

W sierpniu 1945 r.. zorganizowano pierwszy transport rewindy- 
kaoyjny z Nysy i pierwsze partie książek zwieziono do Katowic 
lub do Bytomia. Resztę książek musiano, niestety, pozostawić na. 
miejscu pod opieką władz lokalnych do czasu uzyskania nowych 
órodków pieniężnych na zorganizowanie kolejnych transportów sa­
mochodowych. Jut w marcu 1996 r. udało się,' dzięki penatnajjpo­
mocy finansowej 4  transportowej /m.in. samochody wojskowe,potem 
Spedycji “Hartwig"/» przewieźć do Katowic i Bytomia księgozbiory 
zabezpieczone w gmachu starostwa powiatowego w Rysie. Pozostały 
do odbioru jeszcze dwie partie książekt s Rrąozkewa pod Sysą 
oraz z Lublińca, mieli je przejąć w ciągu roku 194? pracownicy 
nowo utworzonej Zbiomioy Księgozbiorów Zabezpieczonych.^ Na­
tomiast książki zmagazynowane w schronach przeciwlotniczych w 
Grodkowie przywieźli pracownicy Kuratorium Szkolnego.

V dawnej bytomskiej bibliotece krajowej pracownicy Biblio­
teki śląskiej niemal codziennie odkrywali jakieó oenne znalazła-



ka. Coraz to bowiem иаtrafiano na zbiór? zwieziono przez okapen- 
t>a hitlerowskiego do Bytomia, jak na przykład! część biblioteki 
Braniokioh w Suchej, księgozbiory towarzystwa Alliançe Française 
i English Conversation Club w Katowicach, zasoby przedwojennej 
Komisji świetlicowej w Katowicach, resztki nakładów przedwojen­
nego Instytutu Śląskiego i towarzystwa Przyjaciół Sauk na Śląs­
ku, skonfiskowane zasoby "polskiego seminarium" przy dawnej Aka­
demii Pedagogicznej oraz fragmenty biblioteki Polskiego Gimna­
zjum w Bytomiu, większe części bibliotek pałacowych i dworskich; 
Schoenów w Sosnowcu, Starzeńskioh w Płazie i Kościelcu pod Chrza­
nowom, książki z Młoszowej, państwowego gimnazjum w Cieszynie,
partie wielkiej ongiś biblioteki fabrykanta Markusa Pinkusa w

2Prudniku, drobne zespoły różnych bibliotek zakonnych i inne .
Owe "odkrycia" - utwierdzające w przeświadczeniu, że w oko­

licach najprawdopodobniej znajdują się jeszcze skonfiskowane 
księgozbiory polskich instytucji - spowodowały, iż w maju 1946 r. 
dyrekcja Biblioteki śląskiej wystąpiła do dyrekcji okręgowej 
tymczasowego Zarządu Państwowego w Katowicach z wnioskiem o wy­
danie zezwolenia na objęcie akcją zabezpieczania wszelkich księ­
gozbiorów porzuconych i poniemieckich w dworach i pałacach na 
terenie ówczesnego województwa śląsko-dąbrowskiego. Wniosek ten 
został pozytywnie załatwiony /18 VI 1945/i umożliwił pracowni­
kom Biblioteki zabezpieczenie różnych księgozbiorów w wielu ma­
jątkach ziemskich, głównie na Śląsku Opolskim. I tak na przykład 
w Grodkowie zabezpieczono dalsze partie biblioteki Braniokioh 
oraz ozęści zbiorów Szembeków w Porębie Żegocie i Starzeńskioh 
w Płazie, zaś w Blochowie pod Hysą zabezpieczono i przejęto, 
obok cennej biblioteki Manfreda Matusohki, szereg innych prywat­
nych bibliotek obywateli polskich? .



- 31 -
W października 1945 r. dyrektor Biblioteki Śląskiej, dr 3?. 

Rybicki, mógł więc w swoim sprawozdani« do Ministerstwa Oświaty 
podać między innymi, co następuje: "Prace nad zabezpieczeniem 
księgozbiorów prowadzone przez Śląską Bibliotekę Publiczną i 
przeze mnie szły w następujących kierunkach: a/ przejmowania pod 
opiekę i zarząd bardziej wartościowych księgozbiorów poniemiec­
kich, w szczególności na terenie okręgu przemysłowego, b/ zabez­
pieczenia wywiezionych przez Hlemeów na teren tutejszy księgozbio­
rów połskioh, ґс/ rewindykacji części księgozbioru Biblioteki Śląs­
kiej wywiezionego przez Ж е mców w głąb Śląska, d/ segregowania 
i porządkowania gromadzonych na tej drodze w książnicach Śląskiej 
Biblioteki Publicznej zbiorów, e/ kontaktu z innymi ośrodkami 
prowadzącymi znaczniejsze biblioteki na terenie województwa ślą­
sko-dąbrowskiego^ . Pod pojęciem ’’znaczniejsze biblioteki" nale­
ży rozumieć tworzące się wówczas biblioteki powiatowe i miejskie, 
podlegające Kuratorium Okręgowemu Szkolnemu w Katowicach i inspe­
ktoratom szkolnym, również zajmujące się doraźną akcją zabezpie­
czania księgozbiorów w zasięgu swojego działania,

Ba wiosnę 1946 r. Biblioteka przejęła ok. 10 tys, wol. ksiąr 
żek z powiatu raciborskiego /przywiezionych przez pracowników 
Kuratorium/, w tym spore partie książek pochodzących z Praneji,'
W grudniu tegoż roku przejęto /w czasie wyjątkowo silnego mrozu/ 
w Urzędzie Miejskim w Głogówku ók. 12 tys, wol. książek dawnej 
biblioteki Oppersdorffów, w tym ok. 6 tys. wol. starodruków.
Zbiory Oppersdorffów zostały włączone do zbiorów Biblioteki 
Śląskiej. Przeprowadzono jeszcze wiele innyoh akcji zabezpiecza­
jących w latach 1945-1946, ale pamięć o nich jakoś zanikła,gdyż 
były to na ogół jednorazowa poczynania poszczególnych pracowni­
ków Biblioteki.

/



Ogólny bilans afcoji sabezpieozania księgozbiorów w czasie 
od marca 1Ç45 do grudnia 1946 roku zamknął się następującymi cy­
frami» zwiezione zbiory do Biblioteki w Katowicach. — 63 tya.wol., 
dawna górnośląska biblioteka krajowa w Bytomiu /zbiory własne/
- 6? tys. wole 9 "Książnica śląskiej Biblioteki Publicznej w By­
tomiu" /zbiory zwiezione tamże przez Niemców/ - 70 tys. wol.,

ц iogółem - 200 tys. wol. j

Od stycznia 1947 r. Biblioteka Śląska przestała bezpośredni« 
zajmować się akcją zabezpieczania i rewindykowania księgozbiorów, 
z przyczyn, p których poniżej.

- «
Bola bibliotekarstwa polskiego w akcji 
zabezpieczania księgozbiorów i podstawy 

prawne w tym zakresie

Wróćsy więc do tych czasów, kiedy wojna jeszcze trwała 
i wielkie połacie kraju czekały na swoje wyzwolenie. V wolnym 
już lublinie znaleźli się światli ludzie, którym leżało na sercu 
dobro przyszłego bibliotekarstwa polskiego. Sa troska o nasza 
bibliotekarstwo w wolnej Ojczyźnie znalazła swój wyraz w Okólni­
ku Resortu Oświaty z 29 listopada 1944 r. Nr blbl. I7-V-2195/44 
w sprawie zabezpieczania bibliotek, skierowanym do Obywateli In­
spektorów Szkolnych na terenach Rzeczypospolitej Polskiej, wy­
zwolonych spod okupanta niemieckiego, w którym między innymi ozy-

li •
tamy» ¿I..J Wypadki wojenne, a zwłaszcza bezwzględna walka, wy­
powiedziana książce polskiej przez okupanta niemieckiego, dopro­
wadziły do tego, że dzisiaj zaopatrzenie w książki przedstawia 
się bardzo źle. Soteż wszyscy Polacy, a w szczególności działa­
cze spoleozno-oświatowi muszą dołożyó wszelkich starań, aby
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książka polska, która ocalała, nie została zniszczona z powodu 
braku nad nią należytej opieki. Mając powyższe na uwadze 
p o l e c a m  Obywatelom Inspektorom Szkolnym, aby" osobiście 
lub za pośrednictwem instruktorów oświaty pozaszkolnej, ewentual­
nie przy pomocy nauczycieli podjęli n a t y c h m i a s t  jak 
najdalej idące wysiłki celem zabezpieczenia książek przed możli­
wym zniszczeniem .J. ¥ szczególności należy: 1. Roztoczyć 
pieczę nad wszystkimi bibliotekami i księgozbiorami zabranymi 
w związku z wojną i okupacją urzędom i instytucjom prawno-pub­
licznym, zakładom naukowym oraz osobom fizycznym i prawnym, nie­
zależnie od miejsca i sposobu umieszczenia tych bibliotek i księ­
gozbiorów. Obowiązek ten dotyczy również bibliotek i księgozbio­
rów rozproszonych, opuszczonych i skonfiskowanych na rzecz Skar­
bu Państwa lub zajętych w związku z wykonywaniem reformy rolnej

V dniu 12 grudnia 1944 r. Resort Kultury i Sztuki wydał 
okólnik w sprawie przekazania spraw bibliotecznych in­
spektorom szkolnym", w którym między innymi powiatowi referenci 
kultury i sztuki zos-ßali zobowiązani do przekazania inspektorom 
szkolnym dalszej pieczy nad dotychczas zabezpieczonymi księgo­
zbiorami, a także - w stosunku do księgozbiorów bezpańskich spo­
tykanych w toku pracy - do doraźnego ich zabezpieczenia z równo- 
czesnym obowiązkiem powiadomienia o tym inspektorów szkolnych'.

Po wyzwoleniu kraju toczyły się rozmowy między przedstawi­
cielami ministerstw Oświaty oraz Rolnictwa i Reform Rolnych w 
sprawie zabezpieczenia i przejmowania księgozbiorów podwor­
skich. W wyniku tego wydane zostały dwa akty prawne: 1. Pismo 
Ministra Rolnictwa i Reform Rolnych Mr 0R/VII/5 d/1369/45 
z 13 czerwca 1945 r., adresowane na ręce Ministra Oświaty,
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2.і Zarządzenie Minisfera Oświat? к 9 lipes 1945 г. Яг 7-14/45 w 
sprawia przejęcia księgozbiorów podwerskioti od pelnowoeników do

Qspraw reformy rolnej /Dz.Urz. Sin. Ośw. Sr 4 poz.110/ «
Zarządzenia Ministra Oświaty siało ogrosne znaczenie dla eałe- 
kształtn zagadnień związanych z akcją zabezpieczania księgozbio­
rów podworskich, gdyś właśnie dzięki niema uratowano zostały li- 
ezne księgozbiory podworskie, polskie i obce, stopniowo przeka­
zywane bibliotekom naukowym i innym instytucjom.' Sprawami zwią­
zanymi z przejmowaniem księgozbiorów podworskich mieli się zaj­
mować okręgowi wizytatorzy bibliotek przy kuratoriach szkolnych 
w porozumienia z okręgowymi instraktorami oświaty rolniczej w 
wojewódzkich urzędach ziemskich. Wspomniane Zarządzenie zapowia­
dało, ¿e¡ze względu na ważność akcji, powinny wziąć w niej adziai 
również inspektoraty szkolne i nauczycielstwo podejmując 
jak najdalej idące wysiłki, celem zabezpieczenia książek i zuży­
cia ich do odbadowy racjonalnej sieci bibliotek". Minister Ośwla* 
ty astallł, że nC..J przydział książek ze zabezpieczonych bi­
bliotek i księgozbiorów może nastąpić jedynie za zgodą Ministen*
atwa".^ 7

Równie doniosłym, ale dalej idącym w swych skutkach aktem 
prawnym, było Zarządzenie Ministra Oświaty z 4 sierpnia 1945 r. 
№ 7- 215/45 w sprawia zabezpieczenia i zużytkowania księgozbio­
rów' opuszozonyoh i porzuconych /Dz.Urz. Min.' Oświaty Re 4 pos. 
ИЗ/» wydane między innymi na podstawie osobnego porozumienia 
z Głównym Urzędem Tymczasowego Zarządu Państwowego /w Łodzi/ 
eras Okólnika Hr 29A -45 a 21 czerwca 1945 ri* tegoż Urzędu 
w sprawie księgozbiorów, stanowiących majątek opuszczony lub 
porzucony. Okólnik stanowił równocześnie załącznik do wspomnia­
nego Zarządzenia Ministra Oświaty z 4 sierpnia 1945 r.10 /
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Sierpniowe Zarządzenie Ministra Oświaty zawierało szereg 

postanowień, ułatwiających kuratoriom szkolnym oraz terenowym 
inspektoratom szkolnym planową pracę w zakresie zabezpieczania księ­
gozbiorów, oczywiście, w ścisłym porozumieniu z terenowymi przed­
stawicielami okręgowych urzędów ziemskich. Określało też zarazem 
terminologię poszczególnych pojęó i między innymi ustaliło:"/7.jJ 
księgozbiorami opuszczonymi są księgozbiory, które w związku z 
wojną rozpoczętą 1 września 1939 r. nie znajdują się w posiada­
niu właścicieli; porzuconymi zaś są księgozbiory, które były włas­
nością lub w posiadaniu państwa niemieckiego, obywateli niemiec­
kich lub osób, które zbiegły do nieprzyjaciela. Nie są uważane 
za porzucone księgozbiory, które zostały zajęte lub skonfiskowa­
ne przez byłe władze okupacyjne; księgozbiory takie uważa się 
za opuszczone". I wreszcie, § 7 Zarządzenia stanowił o księgo­
zbiorach opuszczonych, mających szczególną wartość dla kultury 
narodowej i ich zużytkowaniu w sposób najbardziej celowy
ze stanowiska potrzep kulturalnych denega ośrodka regionalnego"11.

W drugiej połowie sierpnia 1945 r. rozpoczęła się wreszcie 
planowa akcja zabezpieczania księgozbiorów, szczególnie podwor­
skich, na terenie całego Państwa, w tym szczególnie na obszarach 
odżyskanych ziem zachodnich i północnych. Rychło okazało się, że 
brakowało głównego koordynatora akcji i w związku z tym Minister 
Oświaty w piśmie swoim z 1 grudnia 1945 r. powołał na to stano­
wisko dra Stanisława Sierotwińskiego z Krakowa. Otrzymał on ty­
tuł służbowy "Delegata Ministerstwa Oświaty do zabezpieczenia 
księgozbiorów opuszczonych i porzuconych" z siedzibą w Krakowie.

W dniu 25 stycznia 1946 r. Nr bibl. 222/46 ukazała się dawno 
oczekiwana "Instrukcja w sprawie postępowania z księgozbiorami 
zabezpieczonymi” ówczesnego Ministerstwa Oświaty.
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Instrukcja, opracowana bards® szczegółowo i ка znawstwem nowo- 
osesnyoh. wymagań bibliotekarstwa polskiego, zawierała szereg roz­
działów, jaks I. ogólne wytyczne, U .  organizsoja akoji zabezpie­
czania księgozbiorów w kuratoriach szkolnych, ZU. organizacja 
akoji zabezpieczania na terenie innyoh nrzędów i instytucji pań­
stwowych /и.in. teł o współpracy z bibliotekami wyższych nozelni/,
IT. czynności aegregaoyjns /w terenie i w samych zbiornica oh/,

12T» sprawozdawczość.
Kompetencje Delegata, dra S. Sierotwińskiego, nie objęły

obszaru województwa śląsko-dąbrowskiego /poza trzema powiatami 
- bytomskim, gliwickim i raciborskim/, bowiem centralne władze 
oświatowe uznały tutaj za "wiodącą" Bibliotekę śląską w Katowi­
cach, tym samym uznając doniosłość pisma ministra S.Skrzeszew- 
skiego z 20 lutego 194-5 r.

V Kuratorium Okręgu Szkolnego w Katowicach akcją zabezpie­
czania księgozbiorów kierował okręgowy wizytator bibliotek,
Ozesław Kozioł. Bozpoozął on prace w tym kierunku od licznych 
podróży penetracyjnyoh, a następnie zlecił dalsze praoe poszuki­
wawcze i zabezpieczające podporządkowanym sobie podinspektorom 
d/s bibliotek i oświaty pozaszkolnej. Odnajdowali oni liczne 
i cenne księgozbiory, zabezpieczali je i następnie powierzali 
opiece i nadzorowi miejsoowyoh władz administraсуjсуch lub szkol­
nych, względnie teł dyrektorom poszczególnych państwowych nieru­
chomości ziemskich — do czasu zorganizowania transportów, oelem 
przewiezienia zbiorów w bezpieczne miejsce. W nielicznych tylko 
wypadkach, kiedy zagrożenie stanu zachowania danego księgozbioru 
było znaczne, wizytator okręgowy decydował o szybkim przewie­
zieniu zbiorów albo do Biblioteki Śląskiej, albo teł do "zbior­
nicy powiatowej", przeważnie sąsiadującej z inspektoratem szkolnym



lub biblioteką powiatową.
Kilkumiesięczna działalność okręgowego wizytatora bibliotek, 

Czesława Kozioła, znalazła swój wyraz w dwóch starannie opracowa­
nych zestawieniach zbiorczych, obecnie przechowywanych w aktach 
byłej Zbiornicy Księgozbiorów Zabezpieczonych w Bytomiu. Różnią 
Się one nieco między sobą cyframi i. miejscowościami, niemniej 
jednak stanowią jedyny tego rodzaju dokument, ilustrujący wysiłek 
naszych władz oświatowych w zakresie zabezpieczenia księgozbiorów 
opuszczonych i porzuconych w ówczesnym województwie śląsko-dąb­
rowskim.

A oto ich dane liczbowe /z uwzględnieniem obydwu zestawów/: 
miasta i powiaty - Będzin - ok. 5,5 tys.. Bielsko - ok. 26 tys., 
Bytom - ok. 27 tys., Chorzów - ok. 8o tys., Cieszyn - ok. 46 tys., 
Gliwice - ok. 118 tys., Głubczyce - ok. Зо tys.\ /w tym 7o jedn. 
arch. z WAP Katowice/, Grodków - ok. 64 tys., Katowice - ok. 195 
tys., Kluczbork - ok. 42 tys., Koźle - ok. 21 tys., Lubliniec - 
ok. 32 tys., Niemodlin - ok. 16 tys., Nysa - ok. 85 tys., Olesno
- ok. 32 tys., Opole - ok. 56 tys., Prudnik - ok. 54 tys»»
Pszczyna - ok. 6 tys., Racibórz - ok. 36 tys., Rybnik - ok. 18 
tys., Sosnowiec - ok. 9 tys., Strzelce Opolskie - ok. 22 tys.. 
Tarnowskie Góry - ok. 34 tys., Zabrze - ok. 4o tys., Zawiercie
- ok. 5 tys. - w sumie ogółem około 1 2o9 ooo woluminów, w tym

13ok. 643 tys. woluminów na obszarze odzyskanego Śląska Opolskiego.
Na powyższe liczby złożyły się zbiory bitCSloteczne zabez­

pieczone 'W wielu miejscowościach, w opuszczonych dworach i pa­
łacach, w szkołach, w urzędach, sądach itd. ¥ niejednym'' wypadku 
zdołano zabezpieczyć szczątki księgozbiorów4polskich szkół przed­
wojennych z terenów dawnego województwa śląskiego lub Śląska 
Opolskiego /między innymi w powiatach prudnickim i strzeleckim/.
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Hlerzsdko tei w bibliotekach podworskich i magnackich natrafiono 
na cenne druki lab starodruki polskie, na zbiór? map i atlasów, 
na polskie militaria itp., jak np. w Koszęcinie, Hjaiewiczach, 
Głogówku, Sysie, Mossnej, Opolu.

Bozwój akcji zabezpieczania księgozbiorów i ich wstępna re­
jestracja powodował spory przeróżnych resortowych delegatów na 
temat ich przeznaczenia, ¿żeby temu zapobiec ówczesne Minister­
stwo Ziem Odzyskanych wydało rygorystyczne zarządzenie o zakazie 
wywozu mienia kulturalnego z odzyskanych ziem zachodnich i pół­
nocnych bez zezwolenie Ministra Oświaty lub samego resortu Ziem 
Odzyskanych.1*'

Brzyznać trzeba, iż powyższe zarządzenie odniosło zamierzo­
ny cel i księgozbiory porzucone i opuszczone na ogół zdołały za­
chować swoją właściwą substancję, chociaż w kilku wypadkach jed­
nak nie zdołano zapobiec nielegalnemu zagarnięciu pewnych, na 
Szczęście niewielkich, zasobów bibliotecznych, a zwłaszcza staro­
druków.

Owa kolejne akty prawne w pewnym stopniu również wpłynęły 
dodatnio na przebieg akcji zabezpieczania księgozbiorów. Były 
niais Zarządzenie Br 3 Ministra Oświaty z 12 m&oa 1946 r. o utwo­
rzeniu w obrębie Ministerstwa tzw. Maozelnej Dyrekcji Bibliotek 
/z dr. Józefem Gryczem na czele/ oraz Dekret z 1? kwietnia 1946 r.
0 bibliotekach i opiece nad zbiorami bibliotecznymi. W zarządze­
niu Ministra Oświaty.^ 12 marca 1946 r. między innymi postanowio­
no, że jednym z naczelnych zadań tworzącej się Maozelnej Dyrekcji 
Bibliotek /НОВ/ winno być n£».J zabezpieczanie, rewindykacja
1 repartyeja zbiorów bibliotecznych oraz odbudowa bibliotek i bi­
bliotekarstwa ".1 ̂
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W słynnym jaż Dekreoie o bibliotekach z 17 kwietnia 1946 r. 

art. 2 p„2 między innymi postanawiał, że "/••»Z Minister Oświaty 
aeże bez zgody właśoioiela zarządzić włączenie w całości lub 
częściowo naukowych bibliotek społecznych i prywatnych do sieci 
bibliotek publicznych eraz przejmować w wyjątkowych przypadkach 
as wniosek Państwowej Bady Bibliotecznej biblioteki prywatne 
r domowe i oddawać je w fonale depozytu zakładom szkolnym i na~ 
akowo-badswezym, o ile tego wymagać będą potrzeby oświaty i na- 
uki".16

ffiadzieje centralnych i wojewódzkich władz oświatowych ns 
zakończenie akcji zabezpieczania księgozbiorów w grudniu 1946 r« 
nie ziściły się» Bóśne se to złożyły się przyczyny» Głównym po­
wodem spóźniania.dub przeciągania się tej akcji był brak dosta­
tecznej liczby kadry bibliotecznej® Pracownicy oświatowi i biblio­
teczni, parający się akcją zabezpieczania księgozbiorów, czynno­
ści te wykonywali niejako ubocznie, przeważnie w ramach dodatko­
wych prac zleconych w godzinach ponadplanowych» Musiało więc na­
stąpić zmęczenie a nawet pewne zniechęcenie tym bardziej, że 
przecież ich praca zasadnicza polegała na tradycyjnej pracy bi­
bliotekarskiej lub dydaktycznej, na organizowaniu bibliotek 
i szkół, usługach dla czytelników i nauczaniu coraz liczniejszej 
młodzieży szkolnej»

Tak więc, wobec wyraźnego osłabienia tempa akcji zabezpie­
czania księgozbiorów i wszelkiego Innego mienia kulturalnego, 
centralne władze oświatowe zdecydowały się ns nową formę pracy 
w tym zakresie i wydały nowe przepisy i zarządzenia, mające na 
celu rozpoczęcie kolejnego, czyli "drugiego" etapu w zakresie 
całej akcji zabezpieczającej, zwłaszcza na obszarach naszych 
ziem zachodnich i północnych, gdzie było jeszcze wiele do zro-



tienia.' Ч zwiąskn z tym powstały nowe placówki — Zbiornice Księ­
gozbiorów Zabezpieczanych, usytuowane w Gdańska /kier. Helena

jKalewska/, Katowicach /kier.' řranoiszek Szymiozek/, Krakowie 
/kier. Karol Badeoki/, Poznania /kier.' Bolesław świderski/,Szcze- 
oinie /kier. Maria Quirini/ oraz we Wrocławia /kier. Edward 
Zabik/. Mowo powstałe Zbiornice Księgozbiorów Zabezpieczonych 
były jednostkami samodzielnymi pod względem organizacyjnym i pod­
legały bezpośrednio naczelnej Dyrekcji Bibliotek w Ministerstwie 
Oświaty. Działały w oparcia o ajednolicono w tym zakresie przepi­
sy i własne programy pracy, miały własne preliminarze budżetowe, 
a przede wszystkim mogły angażować nowych pracowników, nie zwią­
zanych już z normalną praoą bibliotekarską. Jedynie kierownicy 
poszczególnych Zbiornio, pozostający nadal na etatach macierzys­
tych bibliotek, otrzymywali zryczałtowane wynagrodzenia w ramach 
tzw. niepełnego wymiaru godzin, od ich inwencji i kondycji zale­
żało* jak się wywiążą z przyjętych na siebie zadań.

Zbiornica Księgozbiorów Zabezpieczonych w Katowicach

Utworzenie Zbiornic Księgozbiorów Zabezpieczonych nastąpiło 
w dnia 2 stycznia 194? r. i wydany w'związku z tym Komunikat Ha- 
ozelnej Dyrekcji Bibliotek brzmiał,; jak następuje:

"Ministerstwo Oświaty przystąpiło do drugiego etapu akcji 
prowadzenia i celowego zużytkowania zbiorów zabezpieczonych, 
a mianowicie - do ich segregacji i repartyoji. W tym celu tworzy 
się szereg zbiornic - segregatomi w Gdańsku, Szczecinie, Dozna­
niu, Wrocławiu, Katowicach i Krakowie. Do zadań i kompetencji 
tych zbiornic będzie należeć: a/ penetracja terenu celem odszu­
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kania i przewiezienia materiałów bibliotecznych do odpowiednich 
zbiornic, Ъ/ zmagazynowanie przewiezionych zbiorów, с/ ich segre­
gacja zgodnie z instrukcją Min. Ośw. z dnia 25 I 46 r. w sprawie 
postępowania z księgozbiorami zabezpieczonymi i nadsyłanie co­
miesięcznych sprawozdań wg wzorów, załączonych do wymienionej 
instrukcji wraz z przedstawieniem potrzeb miejscowych odnoánlo 
posegregowania materiałów, d/ przekazywanie, zbiorów na podstawie 
Otrzymanych upoważnień z Min. Oéw. Na czele poszczególnych zbior­
nic stać będą kierownicy, zaangażowani przez Ministerstwo na 
podstawie specjalnych umów. Kompetencje kierowników obejmować 
będąi kierownictwo akcją, angażowanie sił pomocniczych i dyspo­
zycje przydzielonych funduszów wg uprzednio nadsyłanych i przez 
Ministerstwo zatwierdzonych preliminarzy".1^ Zbiornice księgo­
zbiorów zabezpieczonych formalną swoją działalność rozpoczęły 
w dniu 1 lutego 194? r.

Utworzenie Zbiornicy w Katowicach poprzedziło pismo Naczel­
nej Dyrekcji Bibliotek z 16 stycznia 1947 adresowane do Dy­
rekcji Biblioteki śląskiej z prośbą o zorganizowanie na terenie 
Katowic /względnie Bytomia/ podobnej placówki. Bównocześnie też 
Naczelna Dyrekcja Bibliotek zleciła drowi Pawłowi Bybickiemu 
opracowanie prowizorycznego preliminarza budżetowego oraz wytypo­
wanie kandydata na kierownika przyszłej Zbiornicy. Dyrekcja Bi­
blioteki ¡Śląskiej żądany preliminarz opracowała i zarazem zgło­
siła na stanowisko kierownika Zbiornicy kandydaturę Franciszka 
Szymiczka, kustosza Biblioteki, który miał już prawie dwuletni 
staż w zakresie zabezpieczania księgozbiorów. Katowicka Zbiorni­
ca Księgozbiorów Zabezpieczonych powstała zatem już 1 marca 
1947 r.‘ Pierwsza umowa o pracę, zawarta z kierownikiem nowej 
Zbiornicy w dniu 7 lutego 194? r. miała jeszcze charakter
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“tymozasowy", ale już następna umowa z dnia. 28 kwietnia tegoż 
roku opiewała na "czas nieograniczony" i faktycznie obowiązywał" 
do końca grudnia 1955 r», to jest do czasu odwołania kierownik 
Zbiornicy z jego dotychczasowego dtanowiska.'

Katowicka Zbiornica Księgozbiorów Zabezpieczonych musiała 
sobie wypracować własne, dotąd.'nie znane, metody działania. Ale 
jako pryncypialny i główny "wzorzeo" swojej pracy przyjęła po­
przednio już wspomnianą Instrukcję Min.Ośw., z 25 stycznia 1946 r. 
w sprawie postępowania z księgozbiorami zabezpieczonymi; Ta in­
strukcja praktycznie normowała cały tok pracy Zbiornicy. I nawet
nieoo później, kiedy opracowana została nowa "instrukcja" /w for-

%

mie projektu, nigdy zresztą nie wprowadzonego w życie/, instruk­
cja styczniowa nie utraciła swojej ważności.' A niezależnie od 
tego katowicka Zbiornica rządziła się własnym regulaminem wewnę­
trznym i stosowała własne normy biblioteczne, w pełni zresztą 
zaaprobowane przez Haczelną Dyrekcję Bibliotek. Stąd też Zbior- 
nioa stale pracowała rytmicznie i systematycznie, mimp znacznych 
trudności.13

W roku 1952 sprawy biblioteczne zostały, jak wiadomo,prze- 
jęte przez Ministerstwo Kultury 1 Sztuki, ktćse w tym celu powo­
łało do życia osobny Centralny Zarząd Bibliotek /CZB/. * związku 
z tym ówczesny Minister Kultury i Sztuki, Włodzimierz Sokorski 
w osobnym Zarządzeniu z 10 kwietnia 1952 r. ponownie ustanowił 
katowicką Zbiornicę Księgozbiorów Zabezpieczonych jako samodziel­
ną jednostkę organizacyjną, bezpośrednio podlegającą władzy CZB 
- jednakże z równoczesnym r o z s z e r z e n i e m  jej dzia­
łalności na obszar oałego Państwa. To Zarządzenie faktycznie za­
legalizowało istniejący stan rzeczy, albowiem już 9 maja 1951 r. 
/pismo HBB/K-1583/51/ katowicka Zbiornica przejęła pod swój za-



_  42 -

rząd istniejące Zbiornice Księgozbiorów Zabezpieczonych w Gdad- 
sku, Poznaniu, §zczesinie i we Wrocławiu«.1^

Początkowo działalność katowickiej Zbiornicy nie była łat­
wa, bowiem,: mimo wydanych kilku aktów prawnych i zarządzeń mini­
sterialnych, istniały ośrodki utrudniające pracę pracownikom 
Zbiornicy, należało więc przekonać przeciwników o konieczności 

, przekazywania księgozbiorów zabezpieczonych poszczególnym Zbior­
nicom, w tym. także katowickiej. Ezecz polegała bowiem na tym, iż 
niektóre, bardziej ambitne, ośrodki usiłowały na bazie całego fce- 

. gó obcego piśmiennictwa /głównie niemieckiego/ stworzyć sobie 
"biblioteki naukowe" i "towarzystwa naukowe”. Trzeba więc było 
przekonywać oponentów, że kroczą fałszywą drogą, gdyż nie piśmien­
nictwo obce, ale rodzime i polskie stwarza podstawy do zbudowania 
polskich bibliotek i towarzystw naukowych. A piśmiennictwo obce 
/w większości niemieckie/ może ewentualnie stanowić część ich 
zbiorów, naturalnie pod tym warunkiem, że nie będzie zawierać 
propagandy hitlerowskiej. Na szczęście te i podobne trudności zo­
stały z czasem pokonane i od mniej więcej 1 9 5O roku pracownicy 
katowickiej Zbiornicy nie mieli już kłopotów z przejmowaniem za­
bezpieczonych /i nąwo odkrytych/ księgozbiorów.

Z chwilą utworzenia Zbiornicy w Katowicach /na magazyny 
przeznaczono początkowo dwa pokoje w gmachu Biblioteki Śląskiej 
w Katowicach, a następnie ulokowano je w Bytomiu, w sąsiedztwie 
tamtejszego Oddziału Biblioteki Śląskiej/ okręgowy wizytator bi- 
bilotek w KOS, Jan Skorupa /następca Cz. Kozioła, służbowo prze­
niesionego do Ministerstwa Oświaty/, przekazał kierownictwu dwa 
wykazy zbiorcze zabezpieczonych księgozbiorów, o których zresztą 
już poprzednio była mowa. I tutaj z całym naciskiem trzeba pod­
kreślić, że zbiorcze wykazy umożliwiły szybki start do dalszego



działania. Jednakże - z uwagi na fco, że od ich opracowania minę­
ło sporo już czasu, a ponadto jeszcze istniał? między nimi pewne 
różnice co do stanu i ilości zabezpieczonych zbiorów bibliotecz­
nych - musiano jeszcze raz odbyć kilka podróży rekonesansowych 
do niektórych powiatów, aby na miejscu ustalić rzeczywisty stan 
rzeczy.

Naczelna Dyrekcja Bibliotek nieustannie powtarzała apele 
o przyspieszenie prac nad zabezpieczeniem zbiorów i ich szybkie 
przewiezienie do magazynów Zbiornicy.' Nie ^szczędzono nawet po­
kaźnych kredytów, aby tylko akcję szybko zakończyć, eonie było 
proste, gdyż - obok już znanych księgozbiorów zabezpieczonych — 
ciągle natrafiano na nowe, dotąd nie znane zbiory biblioteczne.
W dodatku władze terenowe domagały się, aby jak najszybciej za­
bierać pozostawione pod ich opieką księgozbiory i to zarówno te 
znane, jak też i owe świeżo odkryte. Sporo w tym było racji, 
albowiem czasy "tymozasowości" należały już do przeszłości, a 
życie codzienne {stawało się z miesiąca na miesiąc coraz bardziej 
uregulowanej Normalnie już funkcjonowały urzędy, wciąż powstawa­
ły nowe najprzeróżniejsze instytucje. W szkołach kontynuowano 
normalną pracę.' Chciano więc pozbywać się zalegających wszędzie 
stosów książek opuszczonych i porzuconych. Należało też ratować 
cenniejsze księgozbiory przed zakusami przeróżnych "pionierów" 
lub "delegatów", znających {wartość książek, a zwłaszcza staro­
druków. ¥ak więc katowicka Zbiornica przez szereg lat zmagała 
się z ogromem zadań i prac, które Ostatecznie pomyślnie zreali­
zowała .

A oto najważniejsze wydarzenia ż dziejów katowickiej Zbior- 
nicy, opracowane na podstawie obszernego sprawozdania końcowego 
kierownictwa Zbiornicy z gradm« 1955 r. x2 0 {
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W ciągu 8 lat istnienia Zbiornicy /194.7-̂ 1955/ znalazło w 
niej zatrudnienie 5 0 pracowników, o różnych zresztą kwalifika­
cjach. Jedni pracowali w Zbiornicy kilka lat, inni zaś krótko. 
Hiekfeórzy z pracowników /zwłaszcza zatrudnieni w niepełnym wy­
miarze godzin/ posiadali wysokie kwalifikacje zawodowe i nauko­
wa. Wielu zaś, zwłaszcza stałych pracowników, bardzo często prze­
bywało w terenie, przeprowadzając tam pierwszą selekcję i segre­
gację zabezpieczonych zbiorów przed ich transportem do magazynów 
w Bytomie, gdzie z kolei przeprowadzano powtórną selekcję i 
umieszczano książki na regałach. Szczególnie długotrwałe i ucią­
żliwe były podróże służbowe do Cieplic Zdroju,' Hÿsy, Wrocławia, 
Szczecina, Gdańska i Olsztyna, gdzie przeprowadzano w stosunko­
wo krótkim czasie selekcję oraz segregację księgozbiorów 1 nier 
rzadko też "na miejscu" repartycję danego księgozbioru, do przeję­
cia którego miały pierwszeństwo biblioteki: Herodowa, kląska oraz 
Uniwersytetu Wrocławskiego. Z wreszcie, była jeszcze mała grupa 
współpracowników spoza stałego zespołu, która czuwała nad zabez­
pieczeniem księgozbiorów w likwidowanych Zbiornicach, jak np.
M : irini w Szczecinie , Я. Ealewska w Gdańsku lub Włodzimierz 
Kozak we Wrocławiu /w zastępstwie £. Zubika, który objął jedną 
z katedr w Uniwersytecie Wrocławskim/. Opiekowali się oni tymi 
księgozbiorami do czasu całkowitej likwidacji Zbiornic. Spośród 
wielu stałych pracowników Zbiornicy w Katowicach na wyróżnienie 
zasługują: Alicja Poloozek, Urszula Bujak, Irena Jankowska, Hag- 
dalena Kaniowa, Elżbieta Uikszowa, mgr Helena Hatería, mgr Sta­
nisława Karolczyk, Dagmara Chmielorz oraz nieoceniony i zaradny 
kiarowoai Henryk Przondziono.

W dniu 10 marca 1947 r. skierowano pierwsze pismo do Na­
czelnej Dyrekcji Bibliwtek z wiadomością o uruchomieniu Zbiorni-
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су і wykazem księgozbiorów zabezpieczonych na obszarze ówczesne­
go województwa śląsko-dąbrowskiego« Jednocześnie przekazano Dy­
rekcji ramowy plan pracy na rek 1947, przez HDB przyjęty bez ja­
kichkolwiek zastrzeżeń.

W dniu 31 marca 1947 r. Urząd Miejski w Sysie zwrócił się 
do Zbiornicy z prośbą o pozostawienie w Nysie wielkiej bibliote­
ki gimnazjalneіЛСагоІішт"/ - jako bazy tworzącego się tamże 
Towarzystwa Przyjaciół Naukt delegowany przedstawiciel Zbiorni­
cy brał udział w inauguracyjnym posiedzeniu tegoż Towarzystwa, 
a pozostawienie księgozbioru "Carolinum" w Nysie uwarunkował 
szeregiem zastrzeżeń. Przyszłość miała wykazać, że owe zastrze­
żenia były w pełni uzasadnione.

W marcu i kwietniu 194-7 r. przekazano Bibliotece Jagielloń­
skiej ponad 20 tys. wol. książek-dawnej Biblioteki Branickieh 
w Suchej, tym samym respektując zasadę regionalizacji zbiorów 
bibliotecznych. W kwietniu kierownik Zbiornicy odbył dwutygod­
niową podróż penetracyjną po Opolszczyźnie, w wyniku której 
przekazał Ministerstwu Oświaty nowy, skorygowany wykaz zabezpie- ! 
ozonych w terenie księgozbiorów. Sównolegle z tym wyszło do 
Ministerstwa pierwsze okresowe sprawozdanie finansowe i rzeczo­
we zawierające również praktyczne wnioski i projekty dotyczące 
kontynuowania zabezpieczania i przejmowania księgozbiorów.

W maju 1947 r. pracownicy Zbiornicy przejęli w 28 punktach 
blisko 22 tys. wol. książek i przewieźli je wynajętym transpor­
tem do Bytomia. Nieco później otrzymano własny pojazd ciężarowy 
fa Krakowa/, który jednak pôtix-ech miesiącach już nie nadawał 
się do użytku, a następngsajnoc-bód Zbiornica otrzymała dopiero 
w kwietniu następnego roku.
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Sprawozdania za lipiec 19^7 r. po raz pierwszy objęło wÿkaz 

instytucji dopuszczonych do reparfeycji zbiorów. A więc: pierwszym 
'klientem" Zbiornicy było II Seminarium Filologii Klasycznej /kier. 
prof. К. Kumaniecki/ Uniwersytetu Warszawskiego.

Do końca roku 1948 Zbiornica korzystała z subkonta na kon­
cie bankowym Biblioteki śląskiej i dopiero potem, w miarę rozwo­
ju otrzymała własne konto bankowe w III Oddziale Miejskim NBP w 
Katowicach.

Na przełomie lat 1947/194-8 wielkie biblioteki naukowe samo­
dzielne i szkół wyższych coraz częściej korzystały z bogatych za­
sobów Zbiornicy, przy czym do największych odbiorców należały: 
Biblioteka Jagiellońska, Biblioteka Śląska, Biblioteka Narodowa, 
Państwowy Instytut Książki w Łodzi oraz biblioteki szeregu wyż­
szych uczelni, jak np. Politechniki Łódzkiej, KUŁ, UMSC i inne.

W grudniu 1947 r. pojawili się w Zbiornicy przedstawiciele 
Francji, poszukujący na Śląsku wywiezionych z Francji przez oku­
panta hitlerowskiego księgozbiorów, między innymi Hotszylda oraz 
z kilku uniwersytetów francuskich. Co prawda, nie wiele ich od­
naleziono, niemniej nawet i te drobne partie zbiorów /głównie 
zwiezione z Eaciborza/ uradowały serca Francuzów.

W styczniu 1948 r.rozpoczęto wielką akcję przejmowania bi­
bliotek poniemieckich we wszystkich sądach podległych óvľczesnemu 
sądowi apelacyjnemu w Katowicach.

W lutym tegoż roku rozpoczęto akcję poszukiwania księgozbio­
rów obywateli polskich, które okupant hitlerowski wywiózł bądź to 
w głąb fizeszy lub też ukrył na naszych ziemiach zachodnich i pół­
nocnych. Ta akcja, zwłaszcza na obszarze ziem zachodnich i północ­
nych, przyniosła pewne wyniki i dzięki niej można było część ksią­
żek zwrócić ich dawnym właścicielom, między innymi również zamie-
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szkałym na Łiąsku /3. Ligoń, katowicka Kuria Diecezjalna 1 i in./. 
Gorzej natomiast było z poszukiwaniem księgozbiorów wywiezionych 
w głąb Niemiec, dopiero nawiązanie kontaktów z Polskim Biurem 
Bewindykacji i Odszkodowań Wojennych dało pewne rezultaty.

W maju 1948 r.‘ Zbiornica wydała, z polecenia Ministerstwa 
Kultury i Sztuki, kilka tysięcy tomów książek przedstawicielowi 
Ambasady Francuskiej w Warszawie. W tym samym czasie przekazano 
Krakowowi dalszą partię księgozbioru "suskiego", odnalezionego 
w różnych miastach na Śląsku Opolskim.

We wrześniu 1948 r. przekazano kilka skrzyń książek Mini­
sterstwu Spraw Zagranicznych - z przeznaczeniem dla Związku Ra­
dzieckiego, jako mienie rewindykowane, odnalezione w Raciborzu 
i Koźlu. W październiku zaś tegoż roku Zbiornica wydała Poselstwu 
Królestwa Niderlandów w Warszawie 467 wol. książek znalezionych 
w Raciborzu. W trzy miesiące jpóżniej wydano Ministerstwu Spraw 
Zagranicznych w Warszawie dalsze partie książek^ rewindykowanych 
przez Ambasadę ZSRR w Warszawie, a pochodzących z okupowanych 
przez Niemcy obszarów Białorusi.

Pod koniec grudnia 1948 r. rozpoczęto, za zgodą Naczelnej 
Dyrekcji Bibliotek, stałą współpracę z Naczelną Dyrekcją Archi­
wów Państwowych w zakresie wzajemnej wymiany informacji o znale­
zionych zasobach bibliotecznych, względnie archiwalnych, oraz 
ich zabezpieczania i transportu. Przyznać trzeba, że była to 
współpraca korzystna dla obydwu stron.

W kwietniu 1949 r. Zbiornica otrzymała pierwszą dostawę 
rewindykacyjną z angielskiej strefy okupacyjnej Niemiec. Przeję­
to 15 skrzyń książek /540 vol./ pochodzących z kilku warszaw* 
skich instytucji naukowych. Całość przesyłki przekazano Biblio­
tece Narodowej. W sierpniu tego roku, na polecenie Ministra
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Oświaty, przekazano Konsulatowi W. Brytanii w Katowicach 755 
wol., stanowiących do r. 1939 własność instytucji brytyjskich 
w Polsce i we Praneji. Om'e książki odnaleziono w Raciborzu.

W ciągu lutego, marca i kwietnia 1950 r. Zbiornica przeję­
ła wielką dostawę rewindykacyjną książek /ок. 8 ООО wol./, będą­
cych ongiś w posiadaniu polskich instytucji w 1. Brytanii, Pale­
stynie, Francji itd. Po uporządkowaniu i zewidencjonowaniu tego 
księgozbioru zaczęto go później przekazywać różnym zainteresowa­
nym bibliotekom, przy czym największe partie przejęły Biblioteki 
Narodowa i Śląska.

Ne wrześniu otrzymano kolejną dostawę rewindykacyjną, tym 
razem z Bad Gannstadt. Jak się okazało, były to książki Wydziału 
Rolnictwa Uniwersytetu Poznańskiego. Książki, oczywiście, zosta­
ły zwrócone prawowitemu właścicielowi.

W grudniu 1950 r. musiano zlikwidować bibliotekę gimna­
zjalną byłego "Carolinum" w Nysie. Utworzone bowiem Sîowarzystwo 
Przyjaciół Nauk w Nysie, na skutek różnych zmian personalnych 
i organizacyjnych, po prostu rozpadło się. Biblioteka, będąca
pod opieką dyrekcji liceum, w tajemniczy sposób poczęła "top-**
nieć". Stąd więc dyrekcja szkoły w alarmującym liście prosiła 
o zabranie książek. Przejęto tam ok. 20 tys. wol., w tym sporo 
starodruków, niestety, bez druków tak zwanych "nyskich", które 
już gdzieś przepadły.' Całość księgozbioru została jeszcze w Ny­
sie podzielona pomiędzy Biblioteki: Narodową, śląską oraz Uni­
wersytetu we Wrocławiu. Resztę zaś /ок. 6 tys. wol./ przewie­
ziono do magazynów w Bytomiu. Rok 1950 był zresztą bardzo pra­
cowity, albowiem, obok przejmowania znanych już księgozbiorów, 
zabezpieczono i przejęto księgozbiory poniemieckie w Sądach 
Wojewódzkich /dawniejszych apelacyjnych/ w Bydgoszczy i Gdańsku.
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y; lipou 1951 г* - Р° podróży rekonesansowej - przejęto 

agendy byłych Zbiornic w Gdańsku i Szczecinie /łącznie z Eosza- 
linen/i przystąpiono do ich stopniowej likwidacji» Celem odpo — 
wiedniegc zabezpieczenia nagromadzonych książek, kierowniczki 
obydwu Zbiornic przyjęte zostały na pół roku do pracy w katowic­
kiej Zbiornicy« Pod koniec tegc roku nastąpiła ostateczna Xíkwi— 
dacja obydwu Zbiornic, z pomocą obu Koleżanek - M. Quirini w 
Szczecinie i H. Ealewskiej w Gdańsku. Po magazynów Zbiornicy w 
Bytomiu skierowane zostały niewielkie partie książek, pozostałą 
część z uwagi na zły stan zachowania /zawilgocenie/ oraz nikłą 
wartość naukową na miejscu przekazano na przemiał. Jedynie w 
Gdańsku pewne cenne wydawnictwa przejęła tworząca się tam Biblio­
teka РАН /па bazie dotychczasowej Biblioteki Miejskiej/, której 
twórcą był dr Marian Pelczar, przedwojenny profesor w Polskim 
Gimnazjum w Wolnym Mieście Gdańska.

Wypada podać, że Zbiornica katowicka, w przeciwieństwie do 
pozostałych, stosowała zasadę pierwszej selekcji książek już w 
miejscu ich zabezpieczenia. Ponowną zaś selekcję, tym razem już 
bardzo dokładną,“stosowano w magazynach w Bytomiu i dopiero po­
tem książki ustawiano na półkach w układzie systematycznym sto­
sowanym przez "Przewodnik Bibliograficzny". Taka metoda pracy 
dawała możliwość natychmiastowego przeglądu ilościowego i jako­
ściowego posiadanych zasobów , a przy tym ułatwiała przedstawi­
cielom instytucji, dopuszczonych do repartycji zbiorów, właściwy 
wybór książek. Piśmiennictwo wyselekcjonowane i przeznaczone na 
makulaturę co kwartał przekazywano komisyjnie przedstawicielom 
Centrali Odpadków Użytkowych w Bytomiu na przemiał.

W latach 1951-1952 trwała uciążliwa likwidacja Zbiornicy 
we Wrocławiu. "Wrocław", skoro tylko otrzymał polecenie przeka-
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zania swoich agand. Katowicom, natychmiast: i nikogo się nie pyta­
jąc załadował do wagonów.ok. 500 tys. wol<# książeic i odesłał do 
Bytomia. Oczywiście, zaskoczenie było całkowite, a magazyny prze­
pełnione. Po opanowaniu tej ciężkiej sytuacji przedstawiciel 
Zbiornicy udał się do Wrocławia, aby wstrzymać przewóz; następ­
nie wyjechała tam kilkuosobowa ekipa, aby na miejscu przeprowa­
dzić selekcję pozostałych księgozbiorów. Ponieważ nieszczęścia 
chodzą parami, do akcji wkroczyła wrocławska Biblioteka Uniwer­
sytecka /prof, dr Antoni Knot/ i wzorem Zbiornicy zrobiła Kato- 
wicom”prezent" w formie 300 tys. wol. książek, z których bez ja­
kiegokolwiek uprzedzenia przysłano dc Bytomia 210 tys. wol. Nie­
stety, transport trzeba było przyjąć i książki jakoś zmieścić w 
magazynach. Na prośbę kierowhictwa Zbiornicy dyrekcja Biblioteki 
Uniwersyteckiej wstrzymała wysyłkę dalszych 90 tys. wol. — do 
czasu uporania się z pierwszą dostawą, z której po powierzchow­
nej /na razie/ selekcji, oddano na przemiał ponad 140 tys. wol.

Bibliotekę Uniwersytecką we Wrocławiu można jednak tym 
usprawiedliwić, że zarówno sam Uniwersytet jak i jego Biblioteka 
potrzebowały pomieszczeń na cele dydaktyczne i naukowe. Tak więc 
metodyczną likwidację wrocławskiej Zbiornicy przerwała akcja dy­
rekcji Biblioteki Uniwersyteckiej. Ostatecznie połączono organi­
zacyjnie obie te sprawy w jedną akcję trwającą do sierpnia 1952 
roku. Do współpracy zaproszono zakłady i katedry uniwersyteckie, 
których przedstawiciele wybierali książki przydatne do praoy na­
ukowej. Z byłej Zbiornicy wrocławskiej na przemiał przeznaczone 
około 300 tys. woluminów.

Ze spadku po Bibliotece Uniwersyteckiej /ок. 100 tys.wol./ 
wybrano zaledwie 5 tys. wol.
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W dniu 17 grudnia 1951 r. Centralny Zarząd Bibliotek 
/uprzednio Naczelna Dyrekcja Bibliotek/ w Ministerstwie'Oświaty 
przesłał Zbiornicy pisao okólne skierowane do samodzielnych re-̂  
feratów bibliotek w wojewódzkich prezydiach rad narodowych, w 
myśl którego zostały one zobowiązane do przekazania do końca mar­
ca 1952 r. informacji o istniejących jeszcze księgozbiorach za­
bezpieczonych і ,ліеzabezpieczonych.' W związku z tym pismem zaczę­
ły napływać do Zbiornicy nowe meldunki o opuszczonych i porzuco­
nych zbiorach bibliotecznych. W sumie wpłynęło ponad 100 zgłoszeń 
o ok.' 150 tys. wol. książek. Wznowiono podróże do danych miejsco­
wości /nieraz bardzo odległych/, aby zapoznać się z możliwością 
przeprowadzenia selekcji i transportu księgozbiorów do Bytomia.
Ta akcja, rozpoczęta w marcu 1953 г., trwała bez mała do kwiet­
nia 1955 r. i dała cenne wyniki. Tym razem, obok urzędów i szkół, 
włączyły się do wspt racy szpitale, zakłady opiekuńcze i nawet 
większe zakłady przemysłowe.

Od stycznia 1952 r. Zbiornica rozpoczęła, na polecenie 
władz centralnych, starania o przejęcie pewnych księgozbiorów 
poniemieckich w Szczecinie, Stargardzie, Lęborku i innych miej­
scowościach pomorskich, co nie doszło do skutku, bowiem tamtej­
sze księgozbiory zostały przejęte przez powstające na Pomorzu wyż­
sze uczelnie lub uległy zniszczeniu.

W marcu 1952 r. przejęto księgozbiory bibliotek po Sangu­
szkach w Tarnowie i okolicy /znaleziono przy tym część materia­
łów przygotowanych przed tejną do bibliografii śląskiej, zainicjo- 
wanej przez Śląską Bibliotekę Publiczną/. Część księgozbioru po­
zostawiono jednak w pomieszczeniach Biblioteki Miejskiej w Tar­
nowie w celu wzbogacenia zbiorów regionalnych ziemi tarnowskiej.
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W sierpniu 1952 г. pracownicy Zbiornicy przejęli w Gdyni 
liczny księgozbiór "Dar Hady Polonii«Amerykańskiej". Liczył on 
ponad 18 fcys. wcl. książek i 2 tys. z e s z y t ó w  rozmaitych czasopism 
polskich, z czego jeszcze w Gdyni częsc książek i czasopism zabra­
ły Biblioteki Główne Akademii Medycznej i Politechniki w Gdańsku, 
częśp odesłano do Biblioteki Śląskiej, resztę - po odrzuceniu 
druków uszkodzonych — przewieziono .do magazynów Zbiornicy w By­
tomiu.

W dniu 20 listopada 1952 r. odbyło się w Centralnym Zarzą­
dzie Bibliotek pierwsze "Kolegium" poświęcone działalności Zbior­
nicy i jej perspektywom rozwojowym. Ocena działalności wypadła 
bardzo pozytywnie; w przyszłości postanowiono powierzyć Zbiorni­
cy sprawę.prowadzenia centralnej wymiany druków zbędnych i dub - 
letów. W związku z tym już 19 grudnia tego roku CZB przysłał kie­
rownictwu Zbiornicy projekt zorganizowania centralnego punktu wy­
miany książek w Bytomiu, który, po drobnych poprawkach /z uwzględ­
nieniem warunków miejscowych/, w styczniu 1953 r. został wprowa­
dzony w życie. Zorganizowanie w Bytomiu centralnego punktu wymia­
ny dubletów i drukóp zbędnych było pierwszym sygnałem, że polskio 
biblioteki naukowe już są ^przesycone" zbiorami zabezpieczonymi, 
szczególnie w zakresie piśmiennictwa obcego. Od roku 1952 wzros­
ła bieżąca produkcja wydawnicza,co zmniejszyło zapotrzebowanie ha 
piśmiennictwo obce.

W lutym i marcu 1953 r. przeprowadzono 6-tygodniową wizy­
tację Zbiornicy przez st. inspektora kontroli w Ministerstwie 
Kultury i Sztuki, Romana Sysaka. Przedmiotem zainteresowania był 
stan zachowania księgozbiorów zabezpieczonych w magazynach bytom­
skich i w różnych punktach przechowywania zbiorów zabezpieczonych, 
sposoby przekazywania wydawnictw zbędnych na przemiał oraz możli-



wości prowadzenia przez Zbiornicę punktu centrálnej wymiany dru­
ków zbędnych, i dubletów*’ Warto dcdac* że wizytator ministerialny 
był zadowolony z przebiegu wizytacji na .lasku9 co znalazło swój 
wyraz w jego protokole.

W maju 1955 r. Zbiornica przeprowadziła likwidację olbrzy­
mich poniemieckich zasobów' bibliotecznych w Poznaniu, z których,

' !po starannej selekcji /na miejscu/, przejęto¡niedużą partię ksią­
żek, a pozostałe przekazano protokolarnie poznańskiej Centrali 
Odpadków Użytkowych.

W czerwcu 1954 r. przejęła Zbiornica ostatni w swojej dzia­
łalności większy księgozbiór po zlikwidowanym Instytucie śląskim 
w Katowicach. Niewielkie partie tego zbioru przejęła Biblioteka 
śląska, resztę - którą stanowiły nakłady wydawnictw własnych 
Instytutu - przewieziono do Bytomia, gdzie większość /po staran­
nej selekcji/ przekazano na przemiał.

W czerwcu 1955 w. Biblioteka Uniwersytecka we Wrocławiu 
zaproponowała przekazanie 15O tys. woł. książek i 60 tys. rocz­
ników czasopism. W porozumieniu z CZB Zbiornica odmówiła przyję­
cia tych wydawnictw.

I
Oprócz tych form działalności Zbiornica prowadziła z wynl- j 

kiem negatywnym poszukiwania księgozbiorów bibliotek niemiec­
kich z terenu Rzeszy, zwiezionych w czasie wojny na ziemie za­
chodnie i północne. Na zlecenie władz centralnych odbyto kilka 
podróży interwencyjnych dotyczących spraw o rzekome zniszczenie, 
względnie sprzedanie, księgozbiorów poniemieckich /npi w Pozna­
niu, Bydgoszczy/. W każdym Z tych wypadków oskarżenie okazało 
się oszczerstwem. ¡

Od roku 1953, w miarę zmniejszania się napływu zbiorów 
zabezpieczonych, główny wysiłek skierowano na uporządkowanie
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sbioiów i przegotowanie ich do wymianę międzybibliotecznej. Za­
częto t e ż  prowadzić systematyczne szkolenie pracowników i to za­
równo pod względem fachowym jak też ideologicznym. Pracownicy za-̂  
częli brać udział w różnych akcjach społecznych, organizowanych 
z inicjatywy Związku Zawodowego Pracowników Kultury, przy czym 
:-akcje odbywały się wspólnie z zespołem Biblioteki Śląskiej.

Dane liczbowe zabezpieczonych i następnie przejętych zbio­
rów bibliotecznych w latach 194-7 — 1955 przedstawiały się nastę- 
.pująco:
194-7 r. - 77 207 woł., 194-8 r. - 154- 786 wol., 194-9 r. - 101 724 
woł., 1950 r. - 91 227 wol., 1951 r. - 694 72? wol.. 1952 r. - 
П04 272 wol., 1953 r. - 57 274 wol., 1954 r. - 58 821 wol.,
1955 r. — 8 968 wol. — razem 1 034 849 wol. książek i roczników 
czasopism. Cyfry te nie obejmują woluminów /blisko 400 tysięcy/, 
które nie znalazły się na regałach magazynowych i po uprzedniej 
selekcji zostały komisyjnie przekazywane przedstawicielom miej­
scowej Zbiornicy Surowców Wtórnych. Ponadto w poszczególnych 
punktach i składnicach księgozbiorów zabezpieczonych pozostawio­
no w ciągu ośmiu lat co najmniej 1 milion książek, przekazując 
je - oczywiście po selekcji i przy udziale przedstawicieli władz 
miejscowych, związków zawodowych oraz instancji partyjnych - na 
przemiał. W protokołach zdawczo-odbiorczych Zbiornicy często 
przewijały się jako miejsce zabezpieczenia takie miejscowości, 
jak nps Bartoszyce, Bydgoszcz, Bytom, Chorzów, Cieszyn, Gdańsk, 
Gdynia, Gliwice, Głogówek, Głubczyce, Grodków, Katowice, Klucz­
bork, Kłodzko, Koźle, Kraków, Moszna, Hiemodlin, Nowogrodziec, 
Nysa, Olesno, Opole, Poznań, Prudnik, Bacibórz, Słupsk, Sopot, 
Stargard, Strzelce Opolskie, Szczecin, Èwiebodzin, Tarnowskie 
Góry, Wrocław, Zabrze, Zgorzelec, Żelazno itd., a więc głównie
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Śląsk Górny, Dolny i Pomorze.

Ka¿poważniejszymi ."dosCav/cami" księgozbiorów zabezpieczo­
nych były: Państwowe Nieruchomości Ziemskie /potem dyrekcje 
P G H — ó w / , inspektoraty szkolne, starostwa powiatowe /prezydia po­
wiatowe rad narodowych/» urzędy miejskie, sądy, szkoły stopnia 
ponadpodstawowego /szczególnie bogate i cenne zasoby/, zakłady 
produkcyjne i biblioteki publiczne, zajmujące lokale po niemiec­
kich bibliotekach ludowych. Nie przejmowano zasobów .bibliotecz­
n y c h  p o z o s t a j ą c y c h  w gestii władz kościelnych. Książki transpor­
t o w a n o  d o  m a g a z y n ó w  w Bytomiu przeważnie własnym samochodem cię- 
žarcvym /v.raz z przyczepą/. Zdarzały się jednak wypadki, że mu­
s i a n o ,  p r z y  wielkich ilościach książek, posługiwać się transpor­
t e m  v.yna jętym, jak na przykład przy odbiorze książek z Wrocła­
wia. Niektóre instytucje przysyłały książki pocztą, rzadziej 
własnymi środkami lokomocji, aby szybciej pozbyć się kłopotli­
wego balastu.

W sprawie repartycji księgozbiorów zabezpieczonych, Mini­
sterstwo Oświaty, a potem Ministerstwo Kultury i Sztuki/wydało 
ogółem 4SI zezwoleń na przyjęcie ze Zbiornicy książek w formie 
depozytu. Zgłosiło się natomiast tylko 2/0 przedstawicieli bi­
bliotek i innych instytucji względnie urzędów. Wydano im na 
przestrzeni lat 19^7-1955 następujące ilości książek: 194? r. - 
23 633 wol., 1948 r. - 128 411 wol, 1949 r. - 9? 032 wol.,
1950 r. - 45 518 wol., 1951 r. - 76 496 wol., 1952 r. - 59 490 
wol., 1953 r. - 48 123 wol., 1954 r. - 44 350 wol., 1955 r. - 
16 921 wol. - łącznie 540 174 wol. książek, roczników, czaso­
pism i innych jednostek bibliotecznych.

Do najpoważniejszych kontrahentów należały.: II Seminarium 
Filologu Klasycznej UW w Warszawie, Biblioteka Jagiellońska,



Biblioteca narodowa, Biblioteka Śląska, Muzeum Ziemi Bytomskiej 
w Chorzowie, Państwowa Wyższa Szkoła Muzyczna w Katowicach, Pol- 
'skie Towarzystwo Ludoznawcze w Lublinie, Główna Biblioteka Lekar­
ska w Warszawie, Biblioteka Akademii Medycznej w Hokitnicy, Pol­
ska Akademia Umiejętności w Krakowie, Biblioteka Sztabu General­
nego WP w Warszawie, Akademia Górniczo-Hutnicza w Krakowie, Szko­
ła Główna Handlowa /potem SGPIS/ w Warszawie, Wyższa Szkoła Eko­
nomiczna w Katowicach, Uniwersytet im, M, Skłodowskiej-Curie w 
Lublinie, Katolicki Uniwersytet lubelski, Biblioteki Politech­
nik - Śląskiej, Łódzkiej-, Warszawskiej, Uniwersytet Łódzki, Aka­
demia Medyczna w Krakowie, Uniwersytet im.A.Mickiewicza w Poznaniu, 
Trybuna Hobotniczp w Katowicach, Wyższa Szkoła Rolnicza w Olszty­
nie, niektóre katedry i zakłady Uniwersytetu Wrocławskiego, Pil- 
Łarmonia Górnicza w Zabrzu, Muzeum Górnośląskie w Bytomiu, Bib­
lioteki Oddziałów PAN. w Kórniku i Krakowie, biblioteki wyższych 
szkół pedagogicznych. Instytut Zachodni w Poznaniu, niektóre ka­
tedry i zakłady Uniwersytetu Jagiellońskiego, Politechnika Gdań­
ska i inne.

W dniu 31 grudnia 1955 r. Zbiornica, po wydaniu książek 
w depozyt i przeprowadzonych selekcjach, dysponowała jeszcze 
zbiorami w liczbie 95 815 wol. książek, czasopism, jednostek 
nut, map i tym podobnych.

Państwo wydawało poważne, jak na owe czasy, sumy pienięż­
ne na pokrycie potrzeb opisanej poprzednio akcji zabezpieczania 
księgozbiorów. Tak więc w latach 1947-1955 Zbiornica otrzymywała 
kredyty w globalnej wysokości 1 187 5 2 6 ,2 2 zł, wydatki zaś wy­
lesiły w 1 tym samym czasie 1 044 925,86 zł, z tego na płace i 
bezosobowy fundusz płac wydano ogółem 599 2 3 0 ,1 5 zł a na wydatki 
îzeczowe /głównie transport/ 445 695,71 zł.
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Zakończenie

Oceniając całokształt zagadnień związanych, z akcją zabez­
pieczania księgozbiorów na przestrzeni lat 19^5~19^  oraz 194-7— 
1955 należy stwierdzić, że szczupłe na owe czasy kadry? w tym 
również w Zbiornicy Księgozbiorów Zabezpieczonych w Katowicach 
i Bytomiu, pracowały w warunkach bardzo trudnych, jednak wszys­
cy ci pracownicy w pełni wywiązali się ze swoich obowiązków, 
zresztą dobrowolnie na siebie przyjętyctu Na ogół też zawsze 
zdążono na czas zabezpieczyć i przejąć księgozbiory. Zdarzały 
się, co prawda, opóźnienia, na szczęście niewielkie, w wyniku 
których niektóre drobne partie książek zaginęły, ale to już na­
leżało kłaść na karb ówczesnych, trudnych czasów powojennych, 
działali przecież w terenie różni spryciarze i spekulanci /nie 
mówiąc już o szabrownikach/, którzy umieli wykorzystać trudności 
instytucji parających się zabezpieczaniem księgozbiorów. Ostatecz­
nie jednak wyniki końcowe przedstawiały się imponująco - zbiorni­
ce i wyższe uczelnie /np. we Wrocławiu lub Toruniu i Poznaniu/ 
uratowały przed zniszczeniem setki tysięcy woluminów bezcennych 
książek, dzisiaj służących czytelnikom w naszych bibliotekach 
naukowych.

Jak już wspomniano, sama katowicka Zbiornica wydała ze 
swoich zasobów ponad 54-0 tys. wol. i jednostek inwentarzowych 
różnych druków. Jak na owe czasy, były to liczby pokaźne, a książ­
ka naukowa była wtedy potrzebna i poszukiwana. Być może dzisiaj, 
kiedy rynek księgarski zaspokaja rosnące potrzeby bibliotek, 
zwłaszcza naukowych, ta lub owa książka z dawnych zbiorów zabez­
pieczonych raczej już zawadza i z konieczności wędruje do maga­
zynu druków zbędnych,ale kiedyś jednak spełniała swoją użytkową
т*п T a ¿i
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I wreszcie o jednam zagadnieniu nie należy zapominać, mia­

nowicie o tym, że dzięki wielostronnej akcji zabezpieczania księ­
gozbiorów, szczególnie systematycznie prowadzonej przez owych pięć 
zbiornic, uratowane zostały liczne biblioteki podworskie;i magnac­
kie, polskie i obce, przed drugą wojną światową uie wykorzystywane 
przez badaczy. I te właśnie księgozbiory stawały się po roku 1945 
ogólnie dostępne. W zbiorach owych bibliotek podworskich znajdują 
się między innymi również liczne polonica, przedtem w  ogóle nie 
znane nawet bibliografom polskim z Karolem Estreicherem na czele.

I tak na przykład Biblioteka ¡Śląska w Katowicach przejęła 
zespoły "podworskie" z dawnych bibliotek Szembeków, Starzeńskich, 
Sanguszków, Oppersdorffów itp., wśród których odkryto niesłycha­
nie cenne i rzadkie druki, między innymi polonica nie znane 
Estreicherowi. W zasobach Zbiornicy znaleziono również nie znany 
druk Wilhelma Wolffa "Die schlesische Milliarde" ze wstępem Fry­
deryka Engelsa./Hattingen 1886/22 . Te i podobne odkrycia posłu­
żyły potem pracownikom Biblioteki śląskiej do opracowania szere­
gu ciekawych rozpraw naukowych.

Na specjalną uwagę zasługują takie, jaki 
Janina Berger-Mayarowas O Bibliotekach Szembeków. Komunikat. 
"Sprawozdania Wrocławskiego Towarzystwa Naukowego. Seria А" /Т/ 
11:1956 a. 56-57.
— : Broszury i ulotki z XVII-XIX w. w Księgozbiorze Szembeków. 
Streszczenie. "Biuletyn Informacyjny Biblioteki Śląskiej" H.2:
1957 nr 2 s.59-63.
 : Nie znane Estreicherowi "Polonica" i "Silesiaca" w staro­
drukach Biblioteki Śląskiej. Seria I. Prace Biblioteki Śląskiej.
Nr 1.Katowice 1961 ss. 72; Seria II. Prace Biblioteki Śląskiej.
Nr 7 . Katowice 1968 ss. 8 8.
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Józef Uajrert Ite le ł« s p&easą%lsm& Zakuekíob v ktàfgesbiefse M® 
ЪИобвИ. älqskltj. “BlalaSya Ia#cs®syá®y 381к1ів6вк& Mąm t ś ®
В. 15« 1970 dřuk 1971 w  1/4 в. 113И29»
Franciszek 2z;mlczekt О te&sl®ga йзілЛоау» ̂.aibliofesìKi fealegöw
Belsków we Sida*wis > . “BiuletSH Xnfosnao7jl9 SŁkUoiokl śląs­
kiej" B. 2« 1957 в* 4 s. 20&°21325 .
Zofia Wróblewska« O piaśaiaeb. i p«ssji як© lie too 4o ic яв j w sble® 
rss® Szeæbekowskieb bTOSsa» i aiateak г Ш  w. "BioXatya Sstí&xm- 
су Jay BibXioöeki Śląskiej“ В. 5«1960 (teak 1961 as 3 в. 91-401.

Zasób? bibliotek poâsosSkish przeoboeywsn* w Bibliotsoe 
śląskiej posżaiyl? sapewas So aapissala aiejedosj prac? sagistes1 
sklej г zatoera bibliotekozaawetws e aiecbaj wyttayoz? jedes tylln 
przykład« praoa nsgistesske Bronisławy Wieososkowej, knstossa 
STPloRowaaego w Bibliotece śląskiej Aksdeali Sedyesaejt na taaat 
księgozbioru Oppersdorffé®, przyjęte przez Zakład Biblioteko znav 
etwa we Wrocławiu. I poałutą z wszelką pewnością do napisania dii 
esyeh jeazcze rozpraw.

Biblioteki Śląsk* poniosła, jak wiadoso, powatne straty 
wojenne, przede wszystkie w zakresie starodruków /a miała leb 
przed IX wojną zaledwie ok* 100 egz./ oraz nap i atlasów. 
Zdawałoby się, it będą to straty niepowetowane, a jednak, dzięki 
Zbiornicy Księgozbiorów Żabezpieozonyoh, zdołała straty te odro- 
biê "z nawiązką". Po wyzwoleniu wzbogaciła ona swoje zasoby sta­
rodruków o ponad 20 tya. wol., a swoje zbiory nap i atlasów po­
większyła w tak duiym stopniu, o jakim przed II wojną nawet nie 
noina było aarzyó. Zewnętrznym wyrazem tego była zorganizowana 
/w marcu i kwietniu 1958 r. ciekawa wystawa kartograficzna "Пару 
1 atlasy XV-XZ w.". Zresztą, zabezpieczone zbiory map i atlasów 
były tak ogromne, te z niob czerpały obficie ідм biblioteki,
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międzj innymi również Biblioteka Publiczna M. St. Warszawy, któ­
ra wysłała po nie do Bytomia ekipę specjalistów z drem Marianem 
Łodyńskim'na czele.

Z dniem 31 grudnia 1955 r. Zbiornica Księgozbiorów Zabez­
pieczonych. w Katowicach zaprzestała swojej działalności jako sa­
modzielna placówka biblioteczna. Jej agendy, wraz z całym mie­
niem ruchomym, przejęła /z ważnością od 1 stycznia 1956 r./Bi­
blioteka Narodowa, twisTZąę, w Bytomiu zamiejscowy Dział Zbiorów 
Zabezpieczonych i Druków Zbędnych, istniejący po dzień dzisiej­
szy, którym do września 1963 roku kierował piszący te słowa.
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Przypisy

1 Zabezpisczenie księgozbiorów na ziemiach odzyskanych Górnego 
i Opolskiego Śląska. /Informacje oraz fragmenty z artykułów 
Franciszka Szymiczka i Czesława Kozioła/, "Zaranie Śląskie“
R. 17 :19^6 z. 1/2 s. 74—75, oraz F. Szymiozek: Akcja zabezpie­
czająca i rewindykacyjna na Śląsku. "Bibliotekarz" R.15:19^6 
nr 5 a. 118-1 1 9.

іащйе,

4 Jan Kantyka: Z kart historii. W: Biblioteka Śląska 1922-1972. 
Red... Katowice 1973 s.,2?.

5 F. Szymiczek: Śląska Biblioteka Publiczna po wojnie. "Zaranie 
Śląskie" R. 18:194-7 z. 1/2 s. 71-74.

Antoni Knot: Polskie prawo biblioteczne. Wrocław—Warszawa 
1947 s. 97-99.

 ̂Tamże s. 99-100.

Tamże s. 100-102.

10-11 Tamże s. 103-107.

12 Tamże s. 107— 116.

Biblioteka Narodowa, Dział Zbiorów Zabezpieczonych i Druków 
Zbędnych w Bytomiu, teczka akt normatywnych byłej Zbiornicy 
Księgozbiorów Zabezpieczonych.

A. Knot: Polskie prawo ... s. I1 9.

15 Tamże s. 26-27.
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16 Dz. ü. HP ni 26 poz. 163.

^  A. Knots Polskie prawo... s.117.
*1 ftP. Szymiczekt Zbiornica Księgozbiorów Zabezpieczonych w Sta- 

linogrodzie ¿Katowicach^ 1947-1955. Oprao. 15-XII 1955 r. 
Masz. Oryginał w archiwum Biblioteki Narodov/ej, kopia w tecz­
ce akt normatywnych byłe;} Zbiornicy w Bytomiu.

^  Tamże.

20 Tamże.

2”* Na przykład w Bibliotece Głównej Śląskiej Akademii Medycznej 
musiano z konieczności podobne nabytki przesunąć do magazynu 
"druków archiwalnych".

22 Heleńa Materias Rozwój księgozbioru Biblioteki Śląskiej.
®s Biblioteka Śląska 1922-^1972. Eed.s Jan Kantyka, Katowice 
1973 s. 84-105.

2^ Z zasobnej ongiś Biblioteki Teologów Polaków we Widnawie za­
chował się zaledwie tzw. katalog działowy /1  księga/, podczas 
gdy sam księgozbiór Niemcy, po zagarnięciu Czechosłowacji, 
zdołali bez reszty,'zniszczyć; ów katalog działowy został 
przypadkiem odnaleziony w Głubczycach.
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